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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  złr., kwartalnie 3 zlr., 
półrocznie 6  zlr., rocznie fl.3 zlr.

Za oJnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej uonarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie 1  złr. 3 5  cnt., kwartalnie 
4  złr,, półrocznie §  złr., rocznie 1 6  złr.

Numer pojedyńczy 6  cnt.

K U R J E R

wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz I O  centów, za nastę­
pne po 5  centów. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 13 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 3 5  cnt. „Nadesiane" 3 0  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramu w: 

„KURJER** — K R A K Ó W .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R E D A CJA ADMINISTRACJA; ulica zew ska KTr. 7, piętro.

Z W arszawy.
W.arszawskij Dniewnik, organ rządowy, 

ogłosił następujący kumur.ikat, który po­
wtórzyły pisma polskie, w Warszawie wy­
chodzące. Komunikat ten brzmi:

„Zapowiedziany przez proklamacje, zale­
wające Królestwo Polskie, dzień 21-szy 
Kwietnia, a węjług nowego stylu 3-ci maja, 
który wzywał ludność do obchodzenia przez 
oddzielne demonstracje stuletniej rocznicy 
konstytucji dnia 3 maja w Warszawie, nie 
przt lstawiał wczesnym rankiem nic nie­
zwykłego ze strony ludności polskiej. Dzień 
ten liedzielny, który przypadał jednocze- 
cześnie z dniem Wielkiejnocy ludności pra­
wosławnej, nie odróżniał się niczem od in 
nych świąt polskich. O godzinie 10 rano 
miasto zaczęło przyjmować zwykły swój 
charakter. Za pośrednictwem ajentów do­
wiedziano się, iż demonstracja zostanie roz 
poczętą przez studentów uniwersytetu war 
azorskiego w kościele św. Jana.

Około godziny 11 rzeczywiście zaczęli 
się oni tam zbierać, wchodząc do kościoła 
po dwóch albo po trzech i stanęli pomię­
dzy, publicznością w trzech punktach. W 
przy bliżeniu zebrało się w kościele około 
70 ludzi, a w tej liczbie znajdowali się i 
stuo.enci warszawskiego instytutu wetery­
naryjnego. Takaż sama cyfra studentów 
zebrała sję w kościele N. P. Marji Łaska­
wej. dotykającym do kościoła sw. Jana

Po skończeniu nabożeństwa, studenci, 
wychodząc także po awóch, albo trzecd, 
skierowali się przez Krakowskie Przedmie­
ście. Nowy Świat i Aleje Ujazdowskie do 
ogrodu Botanicznego, mieszając się z pu­
blicznością, wychodzącą z kościołów. W 
tymże czasie z ulic Pięknej, Wilczej i In­
stytutowej, przyległych do Alei, zaczęli 
także wychodzić studenci i wychowańcy 
instytutu weterynaryjnego, idąc niewielkie- 
mi grupami także do ogrodu Botaniezuego.

Wchodzili do ogrodu gromadkami, naj­
wyżej po pięciu i kilkakrotnie, w milcze­
niu, z odkrytemi głowami, okrążali znaj­
dujące się w końcu ogrodu rozwaliny ka­
plicy, której budowy początek był współ­
czesny Konstytucji z d. 3 maja r. 1791. 
Do studentów przyłączyło się kilkunastu 
uczr.iów gimnazjów i kilkanaście dam, 
znajdujących się w ogrodzie, które składały 
u podnóża rozwalin kwiaty.

Następnie wszyscy rozdzielili się na 
dwie partje i po krótkiej przechadzce po 
ogrodzie przez aleje Ujazdowskie, doszli 
do placu św. Aleksandra i tam rozeszli 
się w różne strony.

^Yóło godziny 5 popołudniu w alei 
I iowskiej, wobec masy spacerujących, 
uKasały się znowu grupy studentów. 
Wchodzili oni i wychodzili z ogrodu B o­
tanicznego razem z publicznością. Do grup 
wspomnianych stopniowo przyłączały się 
osoby prywatne, uczniowie gimnazjów 
i innych zakładów nauko wy c d , oraz 
damy.

W ogrodzie botanicznym partjami zno­
wu obchodzili rozwaliny, odkrywając g ło ­
wy, a damy składały bukiecik.. Miejsco­
wy pomocnik komisarza prosił tłumy, 
ażeby się rozeszły, lecz partje nie prze­
stawały chodzić na około rozwalin i do­
piero po przybyciu p . o, oberpolicmajstra 
i uporczywych jego uprzedzeniach, zaczęli 
się rozchodzić, dążąc przez aleje Ujazdow­
skie n* plac św. Aleksandra. P o drodze 
czytali jakieś htografowane nutailri, odda­
jąc je  jeden drngiemu, a po odejściu tłu­
mu na ławce naprzeciw rozwalin kaplicy 
zobaczono napis czerwonym ołówkiem: 
„konstytucja i rewolucja", a pomiędzy 
kwiatami, położonemi na stopnie, laurowe 
gałązki metaliczne i listki laurowe od 
czap ik uczniów gimnazjum.

Od placu ś. Aleksandra tłum studen­
tów, więcej niż ze stu osób złożony, udał 
się Ńowym-Swiatem i Krakowskiem-Przed- 
m'fcściem, przeprowadzony przez publi­
czność na plac Zamkowy, zkąd miał wi­
doczny zamiar iść do kościoła archikate- 
dralnego św. Jana. Tam p. oberpolicmaj- 
ster po raz drugi wezwał do rozejścia się 
i jednocześnie z powodu następującego 
zmroku wezwano secinę kozaków. Tym­
czasem tłum poszedł przez plac Teatralny 
do ogrodu Saskiego, a przy ukazaniu się 
kozaków rozbiegi się. Znaczna wezakże 
jego część ukryła się w ogrodzie Saskim, 
gdzie zatizymano 32 osoby, co do których 
prowadzi się śledztwo administracyjne".

» >d siebie dodaje Warsz Dniew., co 
rastępuje:

„Komunikat powyższy zupełnie jasno i 
wj raźnie zapoznaje z tern, co się działo 
w Warszawie pierwszego-dnia naszej Wiel- 
kiejnoey. Pogłoski o demonstracjach, ja­
koby przygotowanych przez Polaków na 
ten dzień, z powoau pamiątki konstytucji 
3 maja 1791 roku, sprawdziły się tylko 
w tych rozmiarach, jakie wskazuje ów 
zupełnie ścisły opis tego, czego się dopu­
ściła garść młodzieży, korzystając może z 
pięknego dnia wiosennego dla swego wy­
bryku. Wybryk ten był raczej mizernym, 
niz smutnym, miał bowiem charakter, że 
tak powiedzieć, młodo-sentymentalny i do­
wodził, że czyjeś niedorzeczne namowy 
mogą znajdować w Warszawie naiwnych, 
posłusznych wykonawców. Pokazał on, że 
w kraju naszym możliwe jest jeszcze nie­
godne ludzi zdrowomyślącycb lekceważenie 
istniejących warunków dla spokojnego ży­

cia. Jeżeli szerzyciele proklamacji, wzywają­
cych do obchodzenia 3 maja, mieli na w i­
doku wypróbować, czy są jeszcze w War­
szawie żywioły, gotowe na niebezpieczne 
swawole i awantury, to bez wątpienia do­
sięgli swego celu. Ale ci życzliwi dla na­
rodu polskiego zapomnieli, że ściągdją nie­
bezpieczeństwo nietylko na swawolników, 
ale i na wszystkich tych, którzy uniesieni 
ich przykładem, pójdą za owymi swawol- 
nikarni. Ztytecznem byłoby mówić, że po­
wtórzenie podobnych, naiwnie śmiesznych 
spLcerów demonstracyjnych zniewoli do 
przedsięwzięcia takich środków, jakie zmu­
szą sentymeutalnych uczestników różnych 
demonstracji odrazu chłodno się zastano­
wić nad swem położeniem ... Nieulega 
wątpliwości, że zbadanie tej sprawy i do­
konane aresztowania wykryją prawdziwych 
inicjatorów cjemonslracji i gwałcicieli mię­
tow ego  poizadku".

Od naszego korespondenta otrzymujemy 
szczegóły, potwierdzające w znacznej czę­
ści przytoczony pi zez Dniewnik Warczan - 
i-ki opis przebiegu 3-go maja Faktem jest, 
że policja zachowała się umiarkowanie i 
orzeciwko zwyczajowi, była nadzwyczaj 
uprzejma dla publiczności. Swoją drogą, 
w obawie demonstracyj, przygotowano 
"środki na wielką skalę. Garnizon war­
szawski był skonsygnowany. Konie kawa- 
lerji osiodłane, a cała artylerja, rozłożona 
w okolicy, została sprowadzoną do War 
szawy. W samym zamku stał gotowy pułk 
piechoty i sotnia kozaków kubańskich. 
Jednakże demonstrantów nie było nawet 
stu, między którymi zaplątało się kilku 
Rosjan.

Zastanowiwszy się jednak głębiej nad 
ową demonstracją, to miała ona charakter 
czysto niewinny, jakkolwiek była zupełnie 
niepotrzebną M łode jednak głow y nie o - 
bliczały skutków i nie wiedziały, że wśród 
nich znajdują się ajenci policyjni, którzy 
skwapliwie notowali nazwiska studentów. 
Dniewnik Warszawski utrzymuje, że are­
sztowano 32 osoby w ogrodzie Saskim, 
lecz w nocy odbyły się liczne rewizje i 
liczba przytrzymanych znacznie się zwię­
kszyła. W szyscy będą ukarani w drodze 
administracyjnej, to jest zostaną wysłani 
w głąb Rosji na pewien przeciąg czasu.

Ogół ludności zachowywał się z wielką 
góanośeią. W kościołach, jako w niedzie­
lę, odbywały się awykłe nabożeństwa. Na 
ulicach i placach było zupełnie cieho i 
mimo ładnego dnia, liczba spacerujących 
znacznie mniejsza, niż w dnie powszed­
nie. Ze wszystkich trzech teatrów: Letnie­
go, Rozmaitości i Nowego dochód nie

firzeniósł stu rubli. W teatrze Letnim by 
o zaledwie 37 osób.

Kronika miejscowa.
---

Kalendarz. D ziś: św. Grzegorza Naz. ; 
jutro: N. Marji Panny Łaskawej i św. Izy ­
dora, oracza.

Rocznice. Dnia 9-go maja 1433 roku 
Władysław Jagiełło zatwierdza w Krako­
wie przywilej wydany przez siebie w Jedl- 
nie koło Radomia w roku 1430; przywilej 
teu zatwierdza układy koszyckie, będące po 
czątkiem oligarchji w Polsce. Uczynił to 
Jagiełło dla tego, aDy zapewnić po sobie 
koronę dla syna.

Nad jeziorem w okolicach Trzebowa, 
Górki i Łodzi zebrał się między innymi w 
roku 1848 oddział powstańców przeważnie 
z samych chłopów złożony. Zabezpieczony 
wodami i kniejami, mając żywność dostate­
czną, rósł obóz szybko i wnet do tysiąca 
ochotników ze wsi ukolicznych stanęłn pod 
bronią. Broń była licha, oficerów brak zu­
pełny, ale za to dużo było ochoty wojen­
nej. Republikańskim zwyczajem ochotnicy 
sami sobie wybrali dowódców i tym spo­
sobem naczelnikiem, czyli jak go chłopi 
nazwali: „jenerałem," obrany został wła 
śctciel dóbr ziemskich, Włodzimierz W il­
czyński a szefem sztabu adwokat Krotow- 
ski. Z początkiem maja wyruszyła ta gro­
mada do miasteczka Mosiny i tntaj w ro­
cznicę konstytucji 3 maja, ogłosiła Rzecz- 
pospolitę polską i w imienin Polski nstano- 
wiła Radę miejską. Potem przerzucał się 
oddział z miejsca na miejsce, wszędzie ogła­
szając to samo co w Mosinie, aż 9 maja 
1848 stoczyli bitwą z Prusakami pod R,,- 
galinem, jednak z bojn się cofnęli, straci 
wszy siedmiu poległych i tegoż samego 
dnia jeszcze pod Niwką, bój z Prusakami 
stoczyli, poczem do domów się rozeszli. 
Ruchawka ta, godna zanotowania ze wzglę­
du na poczucie narodowe włościan wielko­
polskich, którzy mając dobrą organizację 
i dzielne dowództwo, mogli byli stworzyć 
snakomite zastępy zbrojne.

Nabożeństwo ośmiodniowe na cześć św. 
Stanisława bisknpa, rozpoczęło się z dniem 
wczorajszym. Tysiące osób ze wszystkich 
stron kraju j wszystkich stanów pospie­
szyło na Skałkę, aby się pomodlić na miej­
scu męczeństwa Patrona Polski. Tłnmy po­

bożnych nie mogąc się pomieścić w świą­
tyni, zaległy cmentarz kościelny, oraz przy­
ległe ogrody 0 0 . Panlinów. Ulica Skałe- 
czua cała zastawiona straganami z obraza­
mi śś. pańskich, medalikami, szkaplerzami 
i różańcami, również była przepełnioną In­
dem wieśniaczym, nabywającym poświęcone 
przedmioty na pamiątkę odpustu na Skał­
ce. —  Nabożeństwo w kościele rozpoczęło 
się już o godzinie 5 rano mszą świętą, po 
której wygłosił pierwsze kazanie ks. kate­
cheta Stysiński. Sumę odprawił ks. kano­
nik Szwarc, proboszcz z Ruszczy, w czasie 
której śpiewał chór Stowarzyszenia druka­
rzy „Ognisko". Drugie kazanie wypowie­
dział na cmentarzu ks. proboszcz Bielenin, 
dyrektor seminarjnm nauczycielskiego. — 
W  czasie nieszporów wypowiedział trzecie 
kazanie ks. kanonik Błoniewski, po którem 
wierni śpiewali przed obrazem Matki Bo­
skiej „Pod Twoją obronę". Na wieży ko­
ścielnej odzywał się co godzina aż do roz­
poczęcia sumy hejnaf, grany przez mło­
dzież rękodzielniczą Towarzystwa „Har- 
monji". — Późnym już wieczorem wracali 
tłumnie do domów włościanie, napotykając 
po drodze świeżo przybyłe do Krakowa 
kompanje ze Slązka i dalszych okolic kra­
ju , dające piękny przykład pobożności i 
głębokiej wiary, jaka się dotąd w całej je ­
szcze pełni pomiędzy ludem wiejskim prze­
chowała.

f  Witalis Odrowąż Pieniążek, właściciel 
dóbr ziemskich, ojciec znakomitego profe­
sora laryngologji dr. Przemysława Pienią­
żka, umarł wczoraj wieczorem o godzinie 
wpół do 8, w 89 roku życia. Cichy, ale 
zacny był żywot nieboszczyka, był to pra­
wdziwie żywot „poczciwego człowieka". 
Wylany, serdeczny dla rodziny, przyjaciół, 
zjednywał sobie serca wszystlioh, co się do 
niego zbliżyli, bo dla wszystkich miał ser­
ce otwarte i szczere. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę popołudniu z domu pod 1. 10 
ul. Bracka, wprost na cmentarz.

Kopiec Kościuszki zwiedziło przedwczo­
raj około 500 osób, wczoraj zaś około 300 
osób, które ze szcz tu z zachwytem przy­
glądały się panoramie Krakowa i’ okolicy.

W parku dra Jordana rozpoczynają się 
z dniem dzisiejszym zabawy i mustry kra­
kowskich dzieci. W przyszłą sobotę o go- 
dziuie 5 popołudniu nastąpi uroczyste wrę­
czenie sztandaru temu miniaturowemu puł­
kowi, w obecności jego założyciela do­
ktora Jordana, dowódcy pułku p. Staszczyka 
i młodych oficerów. Muzyka „Harmonji" 
odbywa już odpowiednie ćwiczenia do tej 
uroczystości. Młoazintkie nasze pokolenie 
oczekuje owego dnia solennego z wielką 
niecierpliwością.

Harmonja w pełnym komplecie grała 
przed południem na głównym R^ukn, a 
wieczorem na W oli, przez dzień onegda.j- 
szy i wczorajszy. Marsz „3 ci Maj" skom 
ponowany przez dyrektora orkiestry p. Sel 
lera podobał się ogólnie i przyjęty został 
rzęsistemi oklaskami. Ogród W oli był o- 
świetlony przedwczoraj ogniami sztucznemi, 
które p. Mądrzykowski, tutejszy pyrotech- 
nik bezpłatnie ofiarował. Przy dźwiękach 
dziarskich marszów, oświetleni pochodnia 
mi, wracali wycieczkowcy późnym wieczo­
rem do domu. Dziś orkiestra Harmonji o- 
degra capstrzyk pod „Drzewem Wolności" 
na plantach.

Wletrór muzykalno wokalny, w Stówa
rzyszeniu Młodzieży handlowej, na cześ" 
setnej rocznicy 3 maja, wypadł pod każ­
dym względem dodatnio. „W itaj majowa 
jutrzenko", „Piosnka żołnierska" i „P ° ' 
chód kozacki" oklaskiwane były rzęsiście, 
nakłaniając wykonawców do powtórzenia 
wyżej wymienionych numerów oraz do wy­
konania nad program dwóch piosnek. Kwar 
tet smyczkowy zakończył część koncerto­
wą wieczorn, poczem odegrano nigdy nie 
starzejącą się i mile widzianą jednoaktów­
kę W ł. Anczyca „Łobzowianie". Amatorzy 
wywiązali się z niej doskonale zbierając 
sute oklaski, zwłaszcza Protazy, Magdale­
na, Zosią, Tomek i Kuba. Z ngólnem za­
dowoleniem opnszczali licznie zebrani gO' 
ście gościnny lokal Młodzieży handlowej, 
dziękując serdecznie zarządowi za miie spę 
dzony wieczór.

Z Koła art.-literackieno. w  prawdziwie 
doniosły sposób obchodzili w nbiegłą śro­
dę członkowie Koła artystyczno-literackiego 
setną rocznicę konstytneji 3-go maja. Po­
waga łąezyła się z serdecznością, nie bra­
kowało ani głębszych m yśli, ani prawdzi­
wego zapała.

Program składał się z odczytu i wspól­
nej nczty. Prelegentem był p. K. Barto­
szewicz. Mówił o literaturze pięknej i sa­
tyrze przed dniem 3-go maja, o ile ich 
treścią było dążenie do reformy rządn. 
Wykład trwał całą godzinę i niesłychanie 
zajął i zaciekawił słnchaczy. Bo też prele­
gent nie tylko był zupełnym panem przed­
miotu, ale umiał z rzeczy napozór suchej, 
ułożyć barwną mozaikę, przenoszącą żyw­
cem w odległe czasy. Gdy skończył, nie 
było końca podziękowaniom zebranych.

Podczas nczty wniósł pierwszy toast pre­
zes Jnljnsz Kossak na cześć uiespożytej 
miłości Ojczyzny, objawiającej się w świę­
ceniu wielkich faktów przesłości. Idea, któ­
ra świeciła twórcom 3 maja, w sercach ich 
potomków znajdnje pełny oddźwięk, niech­
że więc ta nić co nas łączy z przeszłością 
(kończył prezes), nigdy się nie zerwie, a 
przyszłość nie zawiedzie pokładanej w niej 
nadziei. Po prezesie zabrał glos p. Barto­
szewicz, i w żywem, w barwnem przemó­
wieniu zcharakteryzował dwa typy : Sucho­
rze wskiego i Sapiehy. Obaj byli przeciwni­

kami konstytucji, ale kiedy pierwszy dla 
doktryny wolności gotów był ojczyznę p o ­
święcić, drugi wbrew własnemn przekona­
niu poddał się większości, bo salus Reipu- 
blicae suprema lex. To dało mówcy sposo­
bność nczyniema aluzji do dzisiejszych sto 
snnków, które są pod pewnemi względami 
odbiciom ludzi i czasów 3 maja. Niech co 
raz mniej mamy Snchorzewskich, a co raz 
więcej Sapiehów. Niech hasło twórców 3 
maja, by dobrze było Ojczyźnie, stanie się 
przewodnikiem myśli i czynów, niech oso­
biste zapatrywania zawsze ustępnją dobru 
publicznemu. —  Zapałowi, jaki wywołało 
to przemówienie, dał wyraz prezes Kossak, 
wnosząc zdrowie p Bartoszewicza. Dr Ka 
story z nwagi, że fączność i zgoda tak po­
trzebne w całym narodzie, znajdują zawsze 
swój odgłos w „K ole" dzięki zasłużonemu 
prezesowi, wniósł zdrowie Jnl Kossaka w 
słowach serdecznych i pełnych zapału. P. 
Mrażek ciepło podniósł znaczenie sztuki i 
i poezji polskiej, przyświecających narodo­
wi w najcięższych jego chwilach, i wychy­
lił toast na ich powodzenie w ręce prof 
Lóefflera. Następny toast na cześć tych, co 
walczyli za kraj z bronią w rękn, był wy­
powiedziany przez dra Kastorego w7 ręce 
prof. Gadomskiego. Prof. Gadomski dzięku­
jąc wspomniał, że dzień dzisiejszy jest nam 
powtórnie drogim, bo nie tylko obchodzi 
konstytucją 3 mi ja, aie i rocznicę zaszczy­
tnej bitwy pod Kobylanką. P. Bartoszewicz 
podniósł znaczenie codziennej, zwykłej a 
sumiennej nracj ; genjusze są ozdobą na­
rodu , ale siłą jego dobrzy pracownicy, 
wzniósł więc zdrowie tych, co żmudną pra­
cą i sumiennem wykonywaniem obowiązków 
dają podstawę siły narodowej. Dr. Ban- 
drowski w pełnem głębszych myśli przemó- 
wienin zcharakteryzował stuletnią walkę 
narodu o byt polityczny, i wyraził z za­
pałem głębokie przekonanie, że przyszłe 
pukolenia iść będą śladem ojców, nie żału- 
j  ąc niczego dla dobra kraju i obrony praw 
nieprzedawnionych. Mówili jeszcze pp. Jnl. 
Kossak, Mrażek, pułkownik Miłkowski (wier­
szem), dr. Kastory, dr. Doboszyński, a tem­
peratura ciepła serdecznego była tak wiel- 
k ą , że nie było ani jednego toastu z d a w ­
kowego, ale każdy tętnił życiem i zapałem. 
Odznaczył się tem i ostatni toast „Kocimi 
my się", wzniesiony przez pana Bartosze-
Vv iCZ3».

Obecni rozeszli się dopiero po północy 
pod silnem wrażeniem podniosłego nastrojn, 
jaki od początku do końca panował. W 
dziejach „K oła" obchód ten zajmie jedną z 
kart najpiękniejszych.

Towarzystwo strzeleckie obchodziło o- 
negdaj rozpoczęcie strzelania do celu w o- 
becności króla kurkowego i innycb swych 
dygnitarzy, jak niemniej licznie zgroma­
dzonych członków. Do uroczystego nastroju 
przyczyniła się głównie ta okoliczność, że 
na temże zebraniu odsłoniętym został wspa­
niały portret olejny Adama Mickiewicza, 
wykonany przez artystę malarza p. Stani 
sława Woyneko - Tomkiewicza, który, jak 
już o iem pisaliśmy, złożył go w darze 
Towarzystwu strzeleckiemu Przy uczcie 
onegdajszej starodawnym zwyczajem wypito 
najpierw zdrowie króla kurkowego i pre­
zesa Towarzystwa, poczem ten ostatni 
wzniósł kielich na podziękowanie szano­
wnemu artyście p. Stanisławowi Woyneko - 
Tomkiewiczowi za jego szczodry dar, a 
obecni z zapałem spełnili torst wśród 
grzmiących oklasków. Z kolei wniesiono 
zdrowie JE. Majera, jako członka honoro- 
wego, a dyrektor Niedziałkowski zakoń­
czył szereg toastów serdecznem: „K ochaj­
my się!"

m i I M

(Z  Biura korespondencyjnego).

Wiedeń 9 maja. Arcyksiąże Karol Sal­
wator z małżonką, córką Karoliną i sy­
nem Albrechtem wyjechali do Lwowa, do­
kąd książę Franciszek Salwator i arcy- 
księżna Marja Walerja popołudniu za 
nimi  ̂pośpieszyli. Będą oni obecni przy 
chrzcie córki arcyksięcia Leopolda Salwa­
tora i arcyksiężnej Blanki.

Praga 9 maja. Wicher szalony 1 3zrzu- 
cił na placu wystawy pawilon drewniany. 
Jedna osoba ciężko skaleczona, 3 lekko 
ranne Podczas akcji ratunkowy jeden 
strażak został ciężko skaleczony. Plac wy­
stawy pod wodą.

Praga 9 maja. Fidei komisowa większa 
własność wybrała na miejsce dep. Czerni­
na hr. Ludwika Belcrediego posłem do 
Rady państwa.

Oroshaza 9 maja. W  całym komitacie 
spokój. Alarmujące doniesienia dzienników 
bezpodstawne.

Berlin 9 maja Parlament niemiecki w 
toku dyskusji nad ustawą o podatku od 
cukru, przyjął 143 głosami przeciw 143, 
wniosek dep. Artewera (?) na który godzi! 
się także kanclerz, a następnie uchwa­
lił ustawę zaprowadzającą z d. 1 sierpnia 
1892, podatek-spożywczy w wysokości 18, 
a cło dowozowe w wysokości 36 marek 
Dalej przyjął parlament w trzeciem czyta­
niu nowelę przemysłową i zgodził się bez 
dyskusji na ogólną rezolucję brukselskiej 
konferencji przeciw niewolnictwu.

Berlin 9 maja. Parlament uchwalił

wniosek kanclerza, aby odroczyć obrady 
aż do 10 listopada b. r.

Berlin  9 maja. W obec doniesienia 
dziennika Daily Telcgrapi, jakoby mar­
grabia di Rudini w interesie W łoch i po­
koju europejskiego uznał, za stosowne wy 
trwać jeszcze przez pięć lat w trójprzy- 
mieizu i jakoby już podpisano odpowie­
dnią umowę, oświadcza Rordd. Allg. Ztg., 
će celem tej i podobnej przez Wiedeń 
rozsiewanej pogłoski jest prawdopodobnie 
wywołanie przez podawanie nieprawdzi 
wych faktów odpowiedzi, któraby posłu­
żyła za punkt wyjścia do dalszych :ombina- 
cyj politycznych.

Karlsruhe 9 maja. Przybył tu wczo- 
raj po południu cesarz Wilhelm. Powitali 
go serdecznie wielki książę i książęta W  1- 
helm i K  irol, Tłumy wznosiły na cześć 
cesarza pełne entuzjazmu okrzyki. Wilhelm 
II. stanął w zamku.

Rzym 9 maja. W  Izbie przedłożył Ca 
valotti notę przeciw ministrowi sprawie­
dliwości z powodu przesiedlenia kilku we­
neckich sędziów dla względów polity­
cznych. Rudini zażądał odroczenia obrad 
nad notą na dwa miesiące Podczas glo­
sowania nad tym wnioskiem 12? głosów 
padło za, 38 przeciw wnioskowi Rudinie- 
go. Po: ieważ nie było dostatecznej wię­
kszości, dzisiaj odbędzie się powtórne gło­
sowanie.

Rzym 9 maja. W  pobliżu wiecznego 
miasta, wykoleił się pociąg wskutek tego, 
że powódź podmyła tor kolejowy. Wielu 
robotników skoczyło do wody, aby się 
ratować, ale wszyscy utonęl.

Paryż 9 maja. W  Izbie poselskiej to­
czyły się obrady nad wnioskami ki'ku de- 
pntowanych o udzielenie amnestji kilku 
osobom, aresztowanym podczas rozruchów 
dnia 1 b. m. Rząd wniósł o uznanie 
wspomnianych wniosków za nagłe, na co 
Izba  zgodziła się 52 9  głosami przeciw 8. 
Minister sprawiedliwości oświadczył, że 
rząd odpiera wszystkie wnioski o amne- 
stje. Pewne, żyjące z wywoływania bun­
tów indywidua, należy ukarać. Rząd uła­
skawi tylko tych ludzi, którzy zostali u- 
wiedzeni. Minister Constans oznajmił, że 
w sprawie zajść w Fourmies zarządzono 
szczegółowe śledztwo. Freycinet protestuje 
przeciw projektowanemu rozszerzeniu śledz­
twa na armję Następnie Izba 318 głosa­
mi przeciw 199 uchwaliła nie przechodzić 
do dyskusji szczegółowej w sprawie amne­
stji.

Petersburg 9 maja. Nowoje Wremja 
donosi: Paryzki Rotschild po ukończeniu 
konwersji trzy procentowej rosyjskiej po­
życzki, przedłożył rządowi rosyjskiemu żą­
dania dotyczące żydów rosyjskich. Mini­
ster finansów odrzucił je, wobec czego Rot- 
suhild odwołał układy. Cel tego zachowa­
nia się t. j. zniżka papierów rosyjskich 
nie został osiągnięty. Rosja bowiem zebra­
ła za granicą około 358 miljonów rubli w 
złocie, z czego po pokryciu zapowiedzia- 
nem pożyczki z 1850 i 1860 jeszcze 150 
miljonów pozostaje.

Petersburg 9 maja. Zwłoki wielkiego 
księ^s Mikołaja złożone zostały wczoraj 
w grobach cerkwi św. Pawła. Trumnę do 
grobów nieśli car i wielcy książęta. W e­
dług Nowoje Wremja, na trumnie złożyła 
deputacja bułgarska wieniec z napisem: 
„Dostojnemu dowódcy arrnji podczas woj­
ny za oswobodzenie ojczyzny —  od wdzię­
cznych Bułgarów.

L a  L o u r lć re  9 maja. W basenie środ­
kowym strejk prawie powszechny. Także 
w innych kopalniach górnicy zapowiedzieli 
bezrobocie. Przemysłowcy i niektórzy dy­
rektorowie kopalń, postanowili wysłać do 
króla petycję, w której oświadczą się za 
rewizją' konstytucji. Wysyłają także depu- 
tację do mimsterjum z poleceniem, aby o- 
świadczyła się za zaprowadzeniem powsze­
chnego głosowania, celem usunięcia prze­
sileń.

Belgrad 9 maja. Według rozporządze­
nia ministra wojny ćwiczenia piechoty 
pierwszego powołania zaczynają się w po­
łowie czerwca, ćwiczenia piechoty drugie­
go powołania w połowie lipce. Niektórzy 
oficerowie rezerwy powołani na 13 maja.

B elgrad  9 maja. Pasicz wręczył w czo­
raj p,smo królowej Natalji, oznajmiające 
rezolucję Skiipczyny,^ która zawiera prośbę, 
ahv królowa zechciała objaw rządowi 
swoje zamiary.

Nowy Jork 9 maja. bunkcjonarjusz
Unji pólnocno-amerykańskiej, który usiłował 
aresztować parowiec „ itala" wrócił już doSan 
Diego, wysiadłszy na lądzie 8 mil od wy­
mienionego miasta. Marszalek oświadczył, 
że kapiran parowca „Itala" nie chciał go 
puścić z pokładu tego okrętu i groził mu 
śmiercią. Załoga „Itali" składała się z k ’l- 
ku set chilijskich żołnierzy. Mówią, że wy 
mieniony okręt ścigany jest przez statek 
wojenny Charleston.

Z Izby poselskiej.
Wiedeń 9 maja. Prezydent, dr. Smol­

ka, przedstawia wniosek naglący, aby o- 
sobna deputacja, z lona Izby delegowana, 
złożyła cesarzowi podziękowanie za Naj 
wyższą mowę od tronu, ja t  rćwuież za 
świeżo okazaną wielkoduszną, ojcowską 
troskliwość o dobro ludów, a zarazem, 
aby wyraziła cesarzowi uczucir niezmien­
nej wierności i najgłębszej czci. Prezydent 
żąda, aby Izba uznała uchwaię swą, co 
do odpowiedzi na mowę od tronu i spra 
wozdanie komisji adresowej, za załatwio­
ne. Wniosek, wedle intencji wnioskodaw­

cy, ma natychmiast dostać się pod obra­
dy. Wniosek dra Smolki uzyskał poparcie 
całej Izby. Wobec tego wyjaśnił dr. Smol­
ka, że przedstawiając Izbie wniosek tego 
rodzaju, czyni to na podstawie czterdzie­
stoletniego doświadczenia parlamentarnego 
i na podstawie tego, że jako najstarszy 
członek parlamentu, powoływany był raz 
po raz na zaszczytne stanowisko przewodni­
czącego, a w końcu i dlatego, że należy 
do stronnictwa, które w ostatni''h czasach 
w dobrej wierze, w interesie całości pań­
stwa starało się pośredniczyć między in- 
nemi stronnictwami.

Idea niezmiennej wnruości i najgłębszej 
czci dla monarchy znajduje w przedłożo­
nych projektach adresu jednomyślny wy­
raz. Mimo to, mówca nie może się po­
zbyć obawy, iż uchwały Izby mogą nie 
dać wyrazu rzeczywistemu usposc ienin 
Izby. To spowodowało mówcę do przed­
stawienia wniosku, aby zapatrywania Izby 
w niemniej skuteczny i uroczysty sposób, 
jak adres, znalazły wyraz i dostały się do 
Najwyższej wiadomości. (Oklaski.)

Deputo vany Plener oświadczył, że stron­
nictwo jego, zaznaczywszy już swe sta­
nowisko we własnym projekcie adresu 
do Korony, godzi się na wniosek dra 
Smolki.

To samo mniej więcej oświadczył hr. 
Hohenwarth imieniem klubu konserwaty­
wnych.

Deputowany Jaworski oświadczył, że 
Koio polskie godzi się na wniosek dra 
Smolki, uznając podane przez niego mo- 
tywa, ale w najbliższym czasie zaznaczy 
swe stanowisko zasadnicze i wyrazi życze­
nia Galicji, w których obronie zawsze wy­
stępowało

Deputowani: Romańczuk, Bareuther, 
Coronini, Lueger i Meznik złożyli również 
najlojalniejsze oświadczenia.

Dr. Trojan oświadczył imieniem młodo- 
czechów, że to stronnictwo gocr/i sic na 
wniosek- dra Smojlii, ale wytrwa na sta­
nowisku, określonym w przedstawionym 
przez nie projekcie adresu do Korony.

Wniosek dra Smolki przyjęto następnie 
jednomyślnie. (Żywe oznaki -auowolenia.)

Wiceprezydent Chlumeeky oświaacza 
wśród oklasków, że ta jednomyślność u- 
chwsły dowodzi, iż s:'ny węzeł niezmien­
nej wdzięczności i miłości łączy ludy 
Austrji z monarubą.- Następnie -wnosi o- 
krzyk na cześć cesarza, który Izba trzy­
krotnie z zapałem powtórzyła.

Na tem zamknięto posiedzenie.
Na początku posiedzenia przedłożył mi- 

uister handlu wnioski o udzielenie dodat­
kowych kredytów na podniesienie bez­
pieczeństwa na kolejach państwowych. 
Wydatki wynosić będą 300.000 złr. ^Na­
tomiast cofnięte będzie Zadanie kredytu 
równei wysokości na budowę czesko-mo­
rawskiej kolei transwersalnej.

Strejk druKarzT.
Wiedeń 9 maja. Wszyscj własc.ciele 

drukarń odrzucili żądania zecerOw. Wsku­
tek tego strejk ogólny. W południe odby­
ło się ogólne zebranie pracodawców dla 
obmyślenia środków zaradczych.

Wiedeń 9 maja 3ezrobocie robotników 
w drukarniach przybrało w ciągu dnia 
większe rozmiary. Tylko w czterech dru­
karniach, w których pracodawcy porozu­
mieli się z robotnikami co do ich żądań, 
pracują wszyscy bez wyjątkn. Konferen­
cja , na której było obecnych 35 najzna­
czniejszych Właścicieli drukarń i giserń, 
uchwaliła stać na gruncie ugody taryfowej, 
która upływa w grudniu 1891 r., ewen­
tualnie zaś zamiesić roboty, lub je o ile 
możności ogr»niczyć. Pryucypalowie po­
stanowili działać solidarnie i uchwalili 
wezwać innych kolegów do podobnegi po­
stępowania.

(Od własnych korespondentów).

Wiedeń 9 maja. Izba poselska nie wy­
stosuje adresu do Korony, tylko dep Ja­
worski , prezes Koła polskiego, uczyni 
imieniem tego ostatniego odpowiednią de­
klarację, podobnie postąpi lewica i klub 
konserwatywny. Rozpraw adresowych więc 
w Izbie nie będzie. Onegdaj odbyło się z 
tego powodu posiedzenie Koła polskiego. 
W kołach parlamentarnych wielka kou- 
sternacja.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
cesarza posiedzenie Rady ministrów.

Wiedeń 9 maja. Na wczorajszem po- 
sieuzeniu Koła polskiego, złożył przewo­
dniczący p. Jaworski sprawozdanie z za­
jętego przez komisję parlamentarną stano­
wiska przy obradach nad projektem adre­
su w komisji adresowej, poczem Koło za­
stanawiało się obszernie nad stanowiskiem, 
jakie mu w Izbie poselskiej w czasie roz­
praw adresowych zająć wypada.

Kompetencj’ komisji parlamentarnej K o­
ła, pozostawiono decyzję, którzy mówcy 
mają w toku rozprawy adresowej w Izbie 
przemawiać w imieniu Koła polskiego.

Wiedeń 9 maja. Wiener Allgem. /.tg. 
donosi, że w Warszawie aresztowauo 300 
studentów uniwersytetu, a wśród tych o- 
koło 50 Rosjan. Według doniesienia tego 
samego dziennika, obawiają się w War­
szawie zamknięcia tamtejszego uniwersy­
tetu.



KUR JER POLSKU, dnia S maja 1891 r. Nr U  5.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  wyrazu zwykłym drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem 

5  cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 2 5  cnt.
H a n k a  1  w y c h o w a n i e .

i*:*

F i l O Z O f  Z ^  r^ >  poszukuje korepe­tycji. Wiadomość w  drukar­
ni W ł. L. Anczyca pod A. P.

L f l K r j O  angielskiego 1 francuzklego
języka. Wiadomość przy ul. 

Florj—iaklej, w  domu pod 1. 38 na dole 
wprost bramy

P o s a d y  i p r a c e .

Administrator tucji, poszukuje
administracji domu. Zgłoszen ia  pod lit. 
K .S  w  administracji „K u rjera  Polskiego11.

P r o i A i n i l r  nkończony poszukuje mlej- 
I  I CłW IIII% , e a  tonelp jent. n adwo­
kata lub notarjusza. Zgłoszenia listowne 
lub ustne przyjmuje A imln.stracji* „Kur­
iera Polskiego pod literami J. K.

2 7 4 ( 2 0 - ? )

R n n u  P n l l r i  z leP8z?g° d°mu. z D U I I j  I  U l la l z dobrem! świadectwa­
mi, poszukuje się do Wiednia. Bliższa 
wiadomość w  adm. „Xurjera Polsklogo“ .

z dobrego domu z 
pięknem pismem po­

szukuje dom komlso *  o-ageucyjny Z. Me- 
ciszewsklego w  Krakowie u ), Florja iska 
1. 82. 283(2-?)

Praktykanta
szukuje dom komlso w

Doniesienia rozmaite
I f ł n h u  m i a ł  do sprzedania mało 
l\ lU U y  l i l i a 1! używaną kasę ognio­
trwałą Wertheima, WieŁegc, Polzera lub 
Innej dobrej fabryki, zechce się zgłosić 
do domu komlsowo-agencyjnego Z. Meci
szewskiego 7 Krakowie ul. 1'lorjańska 
1. 32. 23 (2-f»
R i n u l r  I angielski Nr. 52. używany, w 
D l b y i t l  bardzo dobrym stanie, zaraz
do sprzedania za bardzo przystępną ce­
nę. W iadomość: Szewska 1. 7, III. piętro 
od 11 rano do 6 wieczór.

3 przegrane fortepiany,
Genossensehaft, W  jpeteru Ą  Schmidt, do 
sprzedania w  składzie fortepianów B. 
Gabrielskiej, Kraków, Rynek. Krzyszto- 
fory. 267(7-7)

Lokale.
Dwa pokoje dmgiem piętrze z 
posadzką froterowaną bez mebli przy ul- 
Szewskiej 1. 4 są do wynajęcia od 1 ma­
ja . Widzieć można codziennie, schody 
frontowe na lewo.

Kilka pokoi SSTStna par- 
-szem pię­

trze pojedynczo i elegancko umeblowa­
nych zaraz do wynajęcia ul. Gołębia 1. 4.

28 (2 -4 )
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K. B :\RT0SZE1BICZA (Kraków Szewska 15)
w y s z e d ł  to m  p ie r w s z y  dzieła:

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
Setnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Maja.

Tom ten zawiera

CTrUCrTrD ŁnTJtjTrJ IHT̂CTrJ InrJCTruJ j

Jąkanie, seplenie­
nie, zacinanie się
i t . p j  oducza za pom ocą własnej gj 

swej m etody ia

I Le o n  S t ę p ó w s k i l
b  Artysta dramaf yczny Teatru  K ra - jl 
S kow skiego. K urs nauki przy co - 
p] dzieuuiej pracy trwa 3 m iesiące. |j 
pj A dres : plac D om inikański Nr. g  
[d 1., dom  Stockroara. i i - b( i6 ?i |j
ĴnrDGTpLn n-̂i-nru Lnn-łŁnrti tjTfD Łn ruin rQ t?Tr̂ DTrD DTrD GTTOLnpJ kniyiĴ JEl

Pomiary, oszacowanie w celu 
kupna, podziału lub sprzedaży, 
urządzenie lasów i wszelkie pra­
ce wchodzące w zakres gospo- 
darstwa leśnego przyjmuje do 

wykonania

Biuro tech n iim  - leśne
nadleśniczego i 3 0 4 ( ^  10 )

i  W a ż n e  d l a  R o d z i c ó  w .
^  Do nabycia we wszystkioh księgarniach ilustrowane dziełko;

Park Dra Jordana
kilka uwag o wychowaniu

W

ii13* #^  napisał
g  BOLESŁAW F1L1NSK1.

Z portretem założyciela parku, widokiem parku i kopją obrazu W  
i A ,  Piotrowskiego „Zabawy dzieci11 oraz 9 wizerunkami i życio- 
Sc* rysami znakomitych Polaków. Cena 7.5 cnt.

Skład główny w księgarni Spó-rki Wydawniczej Poiskiej.

Józefa Landy
W KRAKOWIE

u  1. D  1 t  1 a  1 0 5

Stani-i)  D ziew  p o w stan ia  i p rzy g o to w a n ia  [konstytucji napisane przez Ign acego 
sław a P otock ich . D m o c h o w s k ie j > i K o łłą ta ja . .

j )  O śtn n ajzn akom itszych  najrzadszych bro szur politycz. i satyryczn ych  z r. 17 9 1
a m ian o w icie  d w ie  b ro sz u ry  K o łłąta ja , „ L i s t “ biskupa Adam a K rasiń sk iego , „K atech izm  
o ta jem n icach  rządu p o lsk ie g o ' ks. Jez ie rsk ieg o  „P rz e m o w ę ' do P o lak ó w  Staszyca  i t. d.

3)  W ie rsz e , sa ty ry  i zagadki tyczące się konstytucji —  m iędzy innem i n ieobjęte 
ia d n e m  w ydan iem  w iersze T rem b eckiego.

4) K ron ik ę dni kw ietn iow ych  i m ajo w ych  17 9 1  r. dającą n ajdo kład n iejszy  obraz 
3 m aja  i dni go poprzedzających , na podstaw ie w szystkich istn ie jących  m aterja łó w  d ru ­
k ow an ych  i w ielu  źród e ł rękopis'm iennych.

5 )  D o k ł a d n y  t e k s t  k o n s t y t u c j i .  . .  . . „  »  7  „ „ „
C e n a  g r u b e g o  t o m u  n a  p i ę k n y m  p a p i e r z e  w  w i e l k i e j  - c e  . z  . p r z e ­

s y ł k ą  2 z ł t .  z  p r e  t m e r a t ą  z g ó r y  z a  t o m  l l - g i ,  k t ó r y  u k a ż e  s i ę  J

svłką 3 złr. 60 ct.
Nakładem tejże księgarni wyszedł pierwszy zeszyt

Album u portretów , rycin i w idoków
odnoszących się do Kon ty tucji 3 Maj*.

Album  zawiera 27 klis* wykonanych w najlepszym  zakładzie reprodukcyjnym

Wszystkie pisma nazywają Album wspaniała pamiątką Koustytncji.
Ci Da pierwszego zeszytu 8 0  cnt., z przesyłką 8 »  en . . .
Zeszyt 2-gi w yjdzie w maju. Cena prennmeracyjna oba  zeszytów razem 1 złr.

40 cnt., z przesyłką 1 złi 60 . nt. ____

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI 

w Krakowie ul. Grodzka 31, fi- 
Ija ul. Florjeńska I. 4,

po lec  i w d ob orow ym  zapasie

obuwiu damskie od 3 złr. 25
c t . męskie od 4 złr. 25 ct.
i wyiej l dziecinne,, własnego
wyrobu z najlepsz. materjału.
Reparaoja obawia I kaU 'Ty aokateoznU 

się szybko I tanio. 1234(9-20)

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
własnego wyrobu

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3  zlr. i wyżej stoso­
wnie do wymagali. 81(197-?)

B ronisław  Bobrzański.

H. KRETSCHMER
w Krakowie, i298(B-i2)

R y s e k  g ł ó w n y  5 T r .  l O -
H Art DEL TOWAROW

korzennych i n o r y m b e r s k ic h ,
skład a rty k u łów  relig ijnych  jak o t o :

Różańców, Koronek, Krzy­
żyków, Medalików, różnych 
Paciorków i wielki wybór 

obrazków świętych.
Poleca się łaskawej pamięci Szano- 

nownej Publiczności.
składzie najlepszy lakier 

do zapuszczania posadzek.
O e n y  b a r d z o  n l a b l e .

Wszelkie zamówienia
o

na J ♦

| Pasztety f
♦ przyjmuje i wysyła natych­

miast za opłatę, pocztową
♦po 1  złr. 4LÓ cnt. za 1 klg. X

] Bronisław. Kowalczyńska f
w Młoszoweji ?3 (2-6 ) %

p o c z t a  T r z e b i n i a .  X♦
♦♦ ♦ 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

o. p Nowesioło k. Stryja.
a l A S Ł O  5 klgr. paczka bruto 
franco: pierw sza strefa 3  złr. **0 cnt 

druga strefa 3  złr. # «*  cnt.

1242(14 .?) jZ pow ażaniem  H. Selleb.

Skład materjałów budowlanych 
i fabryka wyrobów betonowych 

!' Płyt cementowych

R.SilberbachawKrakowie
poleca :

Pjrila-id cement opolski marki F. W 
Grudmann, siczakowlcki, wltkowlcki 
i podgórski mark, Liban, warno hy­
drauliczne z Perlmooi 1 rtufstein, gips 
murarski i rzeźbiarski, cegłę i glin­
kę ogniotrwałą, rury I posadzki stein- 
autowe z fabryki JE. księcia Lichten-

<  M a g - a z y r i  )

(  towarów blawatnycli i kon- * 
\ fekey.j damskich )

< Ignacego Sobolewskiego
w  K r a k o w i e  \

/  otrzymał i poleca w wielkim wyborze \  
g o t o w e  1176(16 ?) ^

l  żakiety, paletociki, okrycia, v 
/  rotundy i płaszcze od de- f  
> szczu i kurzu. /

Ceny mniaikowane.<

Z powodu wyjazdu

w dobrym stanie i inne sprzęty do­
mowe za bardzo nizką cenę do sprze­
dana, ul. Garncarska I. 3 na parterze

1325( 2- 5)

R. Bednarskiej
w Krakowie, 126714 12

ul. św . Marka, róg ul Florjańskiej, 
dom Wielm. Państwa Bzowskich

„ L T J X
Ur. B O R K O W S K I
1. Sekcju maszyi noszy 
cla, da haftu I pończo­
szkowych (Jędrny w kr; - 
ju skiud hartowny). Ceny 
konkarencyjne najniższe, 
v yroby poręczone, wymia­
na m .styn lub części tych­
że na nowe za małą do' 

płatą. Singera A nożna ou 25 złr.,;Singera B 
oJ 29 złr.; ręczna A od 23 złr. Poręka?5 
i 7 lat. Nieodpowiadające okazy do 3 mie-

ukóry. Mai>yny obrączkowe, Wiktorja, 
niy A, O, D, E. Wszelkie maszyny fach

Ee-
maszyny fachowe 

i spec alne. 1284(17-?)

Kamienica

gutowe z fabryki Jt. księcia Lichten 
steina, łupek angle ki, francuzki i 
Ślązki, papę ichowę ogniotrwałą, 
nłyty izolacyjne, smołę gazową, oraz 
wszelkie materjały a. zakres budo­

wnictwa wchodzące.
W y k o n y wuje również pokrycia i 
dachowe łupkiem ślązkim an | 
gielskim, dachówką żłobioną i
zwyczajną, papą tektur^

ogniotrwałą. I977(j|-?j

przy jednej z głównych ulic 
Krakowa, jest z woluej ręki 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera 
Polskiego" pod lit. Gr. S.

1267(11-?)

i>la amatorów!
t f  handlu artykułów do ualenin

S. W. NIEMOJDWSKIEGO
S u K i e n n i o e  > £30

jeat d o  n a b y c ia  starożytna

f a j k a
j piankowa, bardzo pięknie rzeź 

bioua, okuta w srebro.

C. K. A E ST R JA C K IE  K O L E JE  PAŃSTWOWE
w y r rr  ą  rą - 27  r o z k ł a d u  c r ^ A Z i i D i r

ważny od 1 października 1890 r,

N A K Ł A D E M  K S I Ę G A R N I

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ i  KRAKOWIE
wyjzedł obraz, przedstawiający

y

p r z e z  K r ó l a  i S t a n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j
w duiu 3-go Maja 1791 roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według 
oryginalnego obiazu ulejnego J. Norblina, dotychczas nie reprodukowa­

nego, rysował W. Eliasz.
Wielkość obrazu 24x18 cm., kartonu 40x28 cm. Cena 8 5  cnt. Jestto 
jedyne wierne przedstawienie Izby sejmowej w Warszawie podczas

uch  w a l a n i a  K o n s t y t u c j i . 1224

§ Zniżone ceny!
Oł) ct. 

80 ct.

Grips surowy mielony do uprawy grun
tow 100 klg.............................

Grips palony mielony do uprawy grun­
tów 100 klg.............................

(i>ps pal. mur. do sufitowania 100 klg. 80 ct. 
Gips alabastr. po 2, 4, 6 i 8 złr. za 100 klg.

wyrabia i wysyła i:«.*.2 4) | |

miejska fabryka gipsu w Bochni.
Ceny rozumieją się loce dworzec Bo hnia.

^ x x x x :<x x x x ix x ix x ix x ix x x x x x x x ?v

§  Najpiękniejsza realność w Krakowie
ulica Krowoderska:

składaiąca sią z pięmego murowanego domu z elegancją w  
i wykwńitem budowanego o kilkunastu pokojach, sali, we- Q

-i     ̂ n __^  ...   ̂i   Q mn-pfBirandy z ogrodem i parkiem w ogóle obszaru % morgi
A ATrrl  ____   ż__^  rvn-nrifltT7£l wn.który to i nadpłać budowlany użytym być może, powietrze, wo- ^

da zdrowe, widok na całą okolicą uroczy, z a r a z  
z  w o l n e j  r ę l £ i  d o  s p r z e d a ­
n i a  x v it>  w y d z i e r ż a  w n e n i a  
pod korzystnemi warunkami. Blizsza wiadomość przy ul. 

u : g n o e r n l Ł a  K T r . 3 2 1 , A .  S .  X
p y y y -» r^ ^ X X X IX X IX X 1 X X IX X X X X X y y v

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
6-16 n no (pociąg mieszany b r. 7) z Krako­

wa (k tlej Karola Ludwika).
6-36 „  (pociąg mięszany Nr. 364) z Pod-

góna-Płaaiowa 
6-50 ^pociąg mięszany Nr, 364) z Pod-

j.-ia-Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia.

9 — rano (pociąg mięszany Nr. 2433) z Kra- 

8.37 

9.69

kowa (kolei Półnoona) 
oboiąg osobowy Nr. 6121 z Podgó- 

rza-Płasiowa
(pociąg osobowy nr 312) z Podgó- 
rza-Bonarki

2-OOpopoł. (pociąg mięszany Nr. 2436) z Kra­
kowa ̂ (kolei Północna)

2-44 ,  (pociąg mięsaui} Nr. 366) z Pcdgó-
na-Płaszowa 

8.O4 „ (pociąg mięszany Nr. 366) z Podgó- 
rza-Bonarki

O-SS wieci. (poóąg mięszany Nr. 2481) z Kra-

do Żywe ido Zyf
Zwaruom

Bielsk i, W - 
dnia, N. Są 
Orłowa, Ohyr 

wa, Stryja.

do Oświccima, 
Wiednia.

i .  (pociąg ągiesjąny Nr.
[kowa (kole] Północna)

7 32 „ (pociąg osobowy Nr. 818) z Podgó-
na-Płaszowa

7.56 (poeiag osobowy Nr. 318) Z Podgó- 
na-Bonarki

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mieszany Nr. 464 d i Orłowa. Suchy, , /wca. 
9-64 .  (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
6-42 rano (p. o. Nr. 317)I dot Podgórza bonarki

(o o. Nr. 317)do Podgórca-Płaszowa5 66 „ IP- U: L____Nr. 24351 .*
6'02 mięszany Nr. 2432) d i K~- 

/ow a (kolej Północna)
«.#n (nnciacr osobowy Nr 6) do Krak,.-
6 30 ’  Ja  (kolej Karola -d w ik a )

10-19 rano (pociąg - ę ^ n y  Nr- 3 3) d° Pod-

10-36 „ (|Ó0rciągBnń^zany Nr- 363) do Pod‘

io-37 ■ S ^ ^ >  434)doKra;
3-47 popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod

góry^-Bonaisi dj £ra

'  » k X f r X n ) i  l0
4-13 ,  (pociąg osobowy Nr. 311) ao roa

górza-Płaszow a
3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 367) do Pod

N' - ss,) da f c l -

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nnwp ęo Sącza

z Wiednia 
Oświęcima, 

źly w:a.

z Zwaruunia 
Bielsk i, 

lywcd, Stry*a 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Nowego Sącsa.

9.06

9-38 » • .? )  *• k » -  
farola Ludwika)

z (iświęeima

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 W nocy vl,uc. mięs.aty Nr. 456) ze Stryja, Chyrowa. 
11-12  ptzeupoł. (poc. osoh. Nr. 413) z Orłowa, N. Są , yj

2 39pop»ł. ;
V D «  UW  TT J  1 1 1 ,  •WśśKJ J U\r  “ J — — J I   ■

_ osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, I 
hyrówa, Stryja. I 7" -

Czas podany jest według zeearc pesztcńskiego. Juwit™n«Trh lub
Uozkłady jasdy w ormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5̂  cnt- we wszystkich stacjach c. k. anstr. ko p

40 wiecz.?poc-°osob.Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrow?,

1024(3-?) u konduktorów.

K S I Ę G - A R N T I A
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE

otrzymała na skład główny
e

Tekst dosłowny Ustawy rządowej przedrukowany z IX tomu Yolnmina
legum, wydanego przez Akademię Umiejotnośei w Krakowie.

Piekne wydanie miniaturowe, odbite Ti dwóch kolorach. W maleńkiej 
* J 32ce, str. dl, —  nono «»-4 __4Cena 9 5  out, 1224

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
Przy c. k. zakładzie £X

Xk Wodoleczniczym w Krynicy*
otwieram nowo urządzony komoletny

X  
X  
X

z dniem 15 maja b. r. ^

H  E N R  Y K  E B E i R S ) (
kierownik c. k. Zakładu hydr. w Krynicy. X

X  
X  
X  
X
2
X 3 3 r .
X

DoX Zgłoszenia i zapytania adresować należy: u o  pen- ^
^  sjonatu Dra Ebersa w Krynicy. t-2r9(9-i2) S

X X X X X X K *klt»3tX IX 3lX X X K X 3«*X *X

Majątek ziemski 1734,1

i y 2 mili od Krakowa przy gościńcu i kolei państwowej 
położony, obszaru 270 morgów, w tych 30 morgów lasu,

AT 50 łąk, reszta orny z obszernym domem mieszkalnym, bu- j

&

dynkami gospodarczymi, inwentarzem żywym i martwym 
jest pod korzystnymi warunkami z wolnej ręki do
sprzedania. C h ęć kupna m ający zech cą  siv: z g ło s ić  do p o ł- 
icm o cn ik a  w łaścicie la  W -{J O  I ) ) ' O  T V ł(lO  y s lC L W d

Wilkosza adwokata w Krakowie.
:k

> O O O t >  0 0 1 0 0 0 0 , 0 1 0 0 0 0 , 0

Szparagi i żywe raki
codziennie świeże dostać można

9  W  H A N D L U  K N O R E C K A
W KłŁAKOWIE

przy ulicy Floriańskiej L. 23,
oraz wszelkie towary koionjalne w najlepszych gatunkach 

i artykuły spożywcze po cenacli jak najtańszych
a m i a n o w i c i e :  131110-0)

C ł i l e t o  w l e j s l i i  czysto żytni, o g ó r l i i i  A i a z o -  m
n e  bardzo smaczne po 2 i 3 cnt., p o  w  i d ł i  b o ś n i a -  W1’“ -  - « — -  - - —    ^
o l s i e ,  b u l i o n  l i t i e  rrr s k l  po 4 złr. domowy z dzi- U  
czyznypo 6 złr. kilo, słynne t o o o ł i e ń s l t i e  w a r z y  - ^  
w a  i owoce zasuszone, masło dworskie kuchenne po 95 cnt, 

i śmietankowe pc 1 złr. 30 cnt. kilo.po i zir. ou en u. miu. q

O ÓOOOOOOIOOOOICMOOOOIOOOOCOOO

Zakład ślusarsko - mechaniczny

ADAMA STASZCZYKA
w Krakowie

u l i c a  S  r r  o  1 6  ń  b  k ,
Poleca swoje wyroby w zakres ten wchodzące od najprostszych | 

do najwykwintniejszych, jako to:
Okucia budowlane, zamki systemu Wertheima, poręcze do 

schodów, balkon}, drzw; żelazne pełne i ażurowe z artystycznie 
tłoczonemi deseniami lub herbami, altany i t. p.

Wewnętrzne urządzenia szpitalne a mianuwicie: Stcły ope­
racyjne różnej konstrukcji, szafy szklanne na instrnmenta chirur- 

t giczne, amywalnie, wózki do przewożenia chorych i t. p
Zakład mój dostarczył do nowej kliniki chirurgicznej w Kra­

kowie, całe urządzenie wewnętrzne, za co, od dyrektora tejże kli­
niki Profesora Dra Rydygera, zaszczytne i pochlebne w pismach | 
publicznych otrzymał pochwały! 1188(6- -.*)

Ceny możliwie najmższe-. —  Wykonanie punktuame.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
SPÓŁKI W Y D A W lIG łE J POLSKIEJ VII KRAKOWIE

vyszla z druku książka p t

Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiadanięm 
współczosnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile tego dniu. 
jak po sobie następowały i w a z  s t u p i e  m o w y  BtAl- 
m c  -m- c a ł e j  o s n o  w i e  Wydał ją przed stu lat--
5X5. F r .  F  l a r o z y i i a k l ,  który na sejmie konstytucyjnym 
spisywał mowy posłów dla króla Wynanie to drugie jest Dowtórzeniem 
bez- żadnej zmiany pierwszego, z  w i e r n ą  p o d o b i z n a  
t e a r t y  t y t u ł o w e j ,  oraz z dodatkiem autentycznego tekstû  

T T e t a w y  r z ą d o w e j .  12.4
Dziełko to w 8ce obejmuje str. 187. —  Cena 9 5  cnt.

Zakład wodoleczniczy
Dra KOLĄCZKO WSK EGO

w Szczawnicy na Miedziusiu,
otwarty co roku od 20 maja do 30 września, został po 
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 
prof, Winternitza w Kaltenleutgebeu. Zakładem kiero­
wać będzie Dr. Kołączkowski, który jesienią z. r. i zimą 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydrotera- 
p j 1 i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wie­
dniu i Berlinie. Oprócz zabiegów hydroterapentyeznych 
(jakich w 1890 r. wydano 14.000) leczyć się można za 
pomocą elektryczność (kąpiele elektr.) massage’ 11 i gimna­

styki (na ergostacie i t. p.) 1291(15-60)

Pr os p e kt a  na ż ą d a n i e  gratis.
J. Żochowski,

aaministrator.
Dr. Kołączkowski,

właściciel i kierownik Zakładu

3XT a. -w i o e u. n % p o r ęl

FIL.JA WIEDEŃSKIEJ FABRYKI

U b i o r ó w
Heilmann Kohn i Synoi i f  j .

w Krakowie
pr z y  ul. G r o d z k i e j  I. 9, l - s z e  p i ę t .

zawiadamia Szan. Pnbllczność, lż zaopatrzoną została na porę wiosenną 
1 letnią w  obfity wybór

UBIORÓW MĘIZKICH
z najlepszych materjałów krajowych i zagranicznych

a mianowicie: n*84(i4 ?)
eleganckie zarzutki, ubrania maryuarkowe. żakietowe, frakowe, salonowe, 
szlafroki, meażykowy najnowszego fasonu, bundy podróżne, kamizela) pikowe,

oraz w wielki wybór
u b r a ń  c i  2  j  e  c  i  u  ł .  y  c  Łl.

Przedmioty w yż wymienione, wykończone w  własnej pracowni, sprzedajemy
po zdumiewająco tanich cenach.

■ 9 - Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o zapamiętanie ulicy i numeru 
domu, gazie się filja znajduje.

Z poważaniem Ij5ILMANN KOHN i SYNOWIE 
Grodzka 1. 9, l-sze piętro.

Filie nasze w Krakowie, ul. Grodzka I. 9; w Tarnowie, Rzet, owis, Jarosła­
wiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Cze mi owcach, Bielsku l Opawie.

U
H-

W a w  i o ■ e u n  ą p o  rę ! T
W y d a w c a  i re d a k to r n a cze ln y: D r . ió z e . O r ło w s k i. Druk. Wł. L. Anczyca i Soółki, pod zarz. lana Gadowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki.


